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mk. XIII

CENY OGŁOSZEŃ: >Ns 1 
ttrom e wiers* mĄime- 
trew y mk. 100 — nKalll 
gtrotiio mk. 75. — IV 
iiiK. 60. N adesłane mk. 
525 —D robna ogłoszenia 
od rok. 10 do30 za wyraz. 
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i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Z& term inow y druk ogło­
szeń adm inistracja nie 
odpowiada.

Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
nr. 4 przy ul. P iłsud­
skiego w Sosnowcu.
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A dres dla listów 1 depesz 
„ISKRA*, Sosnowiec.

K onto czekowe P. K. O. 
nr. 61B53.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem miesięczni*

m k .  4 5 0 .
Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie.

O ddziały własne: w Bę­
dzinie, w D ąbrow ie i w 
Szopienicach n» G. Ś lą­
sku.

D ąbrow a, Sienkiew icza 6, Telefon 73
________________     .rum ■ «  rnmr——r**ł

Dziennik polityczny, społeczny 
B ądzia, M ałachow skiego 9.

literacki.
Sosaow iec, P iłsudskiego 4. Telefon 64.

Dziś i dni następne. Dziś i dni następne.
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Wytworna farsa w sześciu aktach z prześliczną HILDĄ WOLTER w roli 

głównej Akcja rozgrywa się na tle pięknej natury Tyrolu.
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widia w prost  w zdziwienie  i  . t rzym a 
wjaza w n ^ i ę c i u  do k iń c a  p. t.

„GARDZIEL ŚMIERCI"
Z na jodważnie jszą  ko b ie t ,  A a te ry k i

MaBJĄ walcamp

S F I N K S
Od p o n ie d z ia łk u  1-4-go s ie rp n ia
M o n u m e n ta ln y  film  w  6 a k ta c h  
w e d łu g  p o w ie śc i A le k s a n d ra  D u ­
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Hrabia de Monte Christo
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D O R A  K A IZ E R
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Ignacy Szatensztejn 
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i od 3-ej  do 6-ej .

MODRZEJOWSKA 3.
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Lekarze-dentyści 
M A R I A  T E I C H N E R  

LUCJA TEIGtlNER ALTMANOWA
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do  7 w ie c z ó r  3?37
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Bez zgody!

T m t r - C m m
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| Stepowe buutje w Szpoaiea Hjeny.
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Wyświetla amerykańskie arcydzieło w { 
Bseśoin częśoiaaii |

„Strzelba i Lassa"
V-ta asrja pod IjtuD m

J r u z  wizssikii piikł*“

KINO „OBEON”  DĄBROWA

I Od 14-go do 17-go sierpnia włąoznia 
2-ga strja  niezwykłego amerykańskiego

filmu 5 eio perłowego „oMĘTY TY­
GRYS" p. t.

UCIECZKA TYGRYSA
Interesujący dram&t w 6-ciu częściach 

|  rozgrywający się wśród stepów i dzi­
kich gór Ameryki.

W roli głównej R U T H  R OLAND.

Niemcy podpisali t rak ­
ta t  wersalski, ale bez za­
miaru lojalnego wypełnie­
nia przyjętych zobowią­
zań. To też cała polityka 
rządu niemieckiego jest 
zwrócona w tym kierun­
ku, aby jak  najmniej od­
dać, jak  najmniej zapła­
cić i po przegranej wojnie 
wyjść, co prawda, z mocno 
obitymi bokami, ale nie 
tracić rozpędu do dalsze­
go rozwoju państwowego 
i do zdobycia i utrzyma­
nia swej potęgi światowej.

W alka  o Śląsk Górny 
i o odszkodowania jest 
najwymowniejszym dowo­
dem. I t u t a j  mimowoli 
n a s u w a  się porównanie 
zwyciężonej w wojnie 1871 
r. Francji ze zwyciężony­
mi w r. 1918 Niemcami.

Zwyciężona i rozgromio­
na Francja  traci drogie jej 
tery  tor ja  Alzacji i część 
Lotaryngji, a wyniszczona 
przez rujnującą, napastliwą 
wojnę płaci pięć miljardów 
franków kontrybucji wo­
jennej, gdy natomiast roz­
bite, ale nie wyniszczone 
i bynajmniej niedotknięte 
działaniami w o j e n n y m i  
Niemcy, zwracają jedynie 
zrabowane uprzednio zie­
mie, i to-walcząc do ostat­
niego tchu o każdą piędź 
przywłaszczonych niepra­
wnie terytorjów, na wszel­
kie zaś możliwe sposoby

Sosnowiec, 18 sierpnia, 
chcą się uchylić od wy­
płaty słusznych odszkodo­
wań za barbarzyńskie spu­
stoszenie, dokonane pod­
czas w o j n y  w krajach 
przeciwników.

To uchylanie się Nie­
miec od słusznych i sp ra ­
wiedliwych wypłat, wywo­
łuje s z e r e g  konferencji 
państw sprzymierzonych, 
na k tórych  to konferen­
cjach zarysowywa się roz­
łam wśród dawnych so­
juszników europejskich. Po 
jednej stronie staje Fran­
cja i Belgia, po drugiej— 
Anglja i Włochy. Pomi­
mo dość ostrych starć na 
tle polityki zwycięzców do 
zwyciężonych Niemiec, u- 
daje się przy wspólnych 
wysiłkach powaśnionych 
znaleźć zawsze kompromi­
sowy sposób wyjścia.

Ostatnia dopiero konfe­
rencja londyńska dopro­
wadza już w dniach 15 b. 
m. do widocznego rozłamu, 
k tóry  jest groźną wróżbą 
na przyszłość. Bodaj czy 
nie dojdzie do zerwania 
łączności między polityką 
Francji i Anglji, a wówczas 
każde z tych państw zacz­
nie działać na własną rękę.

Kto wie, czy tak  nie by­
łoby lepiej. System bo­
wiem konferencji i kolek­
tywnego załatwiania spraw 
międzypaństwowych zban­
krutował z kretesem. O-

statnie konferencje: genu­
eńska, haska i londyńska 
najwymowniej o tym świad­
czą. Co jes t  dobre i po­
żądane dla Paryża,nie znaj­
duje częstokroć zrozumie­
nia w łLondynie i vice 
versa.

Anglja pragnie porozu­
mienia z Rosją i Niemca­
mi, aby ratować swój prze­
mysł i handel z groźnego 
kryzysu; stąd  gotowa jest 
do wszelkichustępstw, dot­
kliwych dla niej samej i 
nie spostrzega, że te  ustęp­
stwa dla Francji są wprost 
katastrofą. Francja  nato­
miast uważa, że wszelkie 
ustępstwa dla Niemiec do­
prowadzą do wzmocnie­
nia, mimo przegranej woj­
ny, silnego i niebezpiecz­
nego przeciwnika i w kon­
sekwencji doprowadzą do 
jeszcze groźniejszej sy tua­
cji politycznej i ekono­
micznej państw sprzymie­
rzonych. W  rezultacie tej 
walki między niedawnymi 
sojusznikami wyraźnie do­
konywa się to, co już za­
rysowało się przed konfe­
rencją genueńską: zbliże­
nie Anglji i W łoch do R o­
sji i Niemiec, i odseparo­
wanie się Francji i Belgji, 
k tó rych  polityka znajdzie 
prawdopodobnie poparcie 
małej ententy, Polski i A- 
meryki, gdy natomiast Ja- 
ponja znalazłaby się w o- 
bozie przeciwnym.

Zrywająckonferencję lon­
dyńską delegacja francu­
ska złożyła wyczerpujące 
oświadczenie, w którym

podkreśliła z całym naci­
skiem, że Niemcy celowo 
obniżają wartość swojej 
waluty, byleby tylko nie 
wypłacić odszkodowań, do 
k tó rych  ?ię zobowiązały 
trak tatem  wersalskim, i 
móc w krótkim  przeciągu 
czasu zapanować nad sy­
tuacją: z roli zwyciężonych 
przejść do roli zwycięz­
ców.

O ile opinja publiczna 
we Francji staje zwartą ła­
wą za rządem i pochwala 
stanowisko delegacji fran­
cuskiej, o tyle opinja an­
gielska jes t  rozbita i za­
niepokojona. „Times" żą­
da już wyraźnie, aby nowi 
ludzie stanęli u steru rzą­
du Anglji. Rząd francu­
ski wydał komunikat w 
sprawie zerwania konferen­
cji.

W  komunikacie tym, pod 
k reślą  ustępliwe stanowi­
sko Francji, niemożność 
dalszych ustępstw i oświad­
cza, że będzie musiał za­
chować sobie wolną rękę 
w stosunku do sprawy od­
szkodowań. Jednocześnie 
zwraca uwagę na dążnoś­
ci Poincarego do zacho­
wania dobrych stosunków 
pomiędzy Francją i An- 
glją.

Dokonany zwrot w sto­
sunkach francusko-angiel­
skich posiada dla naszego, 
państwa doniosłe znacze­
nie i należy, aby szerszy 
nasz ogół poświęcił mu 
nieco baczniejszej uwagi.

Bronisław Knołhe.

Stolica i prowincja.
O trzym aliśm y odezw ę na­

stępującą:
„Charakterystyczną a ujem­

ną cechą polskiego życia u- 
m ysłow ego jest jego  centrali­
zacja. Prowincja żyje echem  
stolicy,"nie tworzy“własnych o- 
środków kulturalnych, w e g e ­
tuje i w n oś5 do ogólnonarodo­
w ego  dorobku wartości zgoła  
nieproporcjonalnie małe w sto ­
sunku do swych sił potencjal­
nych. K onsekwencje tego zja­
wiska odbijają się  nader dotkli­
w ie na wszystkich, nietylko

Sosnow iec, 18 sierpnia.
kulturalnych, ale i politycznych  
społecznych i ekonom icznych 
dziedzinach życia publicznego. 
Ze szczególną siłą  występuje 
zjawisko to w byłym  zaborze 
rosyjskim , gdzie warunki p o ­
lityczne minionej doby unie­
m ożliw iały w szelką w tej m ie­
rze inicjatywę.

Pragnąc choć w  części przy­
czynić się  do podniesienia kul­
turalnego życia prowincji, pol­
ska Macierz szkolna tworzy  
instytucję, której zadaniem by­
łoby nawiązanie stałego kon-



taktu między prowincją, a sto­
licą. Instytucją tą jest t. zw. 
centrala prelegentów polskiej 
Macierzy szkolnej. Głównjim 
założeniem jej przeprowadze­
nie mobilizacji sił naukowych 
i popularyzatorskich, oraz po­
średnictwo przy organizowa­
niu odczytów w poszczegól­
nych miastach prowincjonal­
nych.

Aby działać sprawnie, mu­
siałaby centrala rozporządzać 
dużem gronem prelegentów, 
tylko bowiem w tym przypad­
ku wytworzyłaby się możli­
wość pracy bez luk, względ­
nie bez konieczności zwalania 
całego ciężaru na nieliczną 
grupę wyjątkowo ofiarnych 
jednostek.

Organizacja centrali prele­
gentów projektowana J e s t  w 
sposób następujący: Centrala 
rozsyła do pracujących nau­
kowo, lub znanych z działal­
ności pedagogicznej, popula­
ryzatorskiej i t. p. zaprosze­
nia do składania deklaracji, 
mocą której jednostka, podpi- 
sując ją, zobowiązuje się do 
wygłoszenia jednego lub wię­
cej odczytów na prowincji na 
temat przez siebie obrany. 
Termin wyjazdu,a nawet miej­
scowość, w której odczyt ma 
się odbyć może być zgóry 
oznaczony przez prelegenta, 
aczkolwiek pożądany jest, by 
zastrzeżeń tych nie było, lub 
przynajmniej by nie miały one 
zbyt kategorycznych form, w 
interesie bowiem sprawy le­
ży, by centrala miała pewną 
swobodę^przy układaniu sche­
matu odczytów.

Zebrane przez centralę de­
klaracje służą, jako podstawa 
do spisu odczytów, który zo­
stałby podany do wiadomości 
zainteresowanych tą sprawą 
kół prowincjonalnych. Po ze­
stawieniu listy zgłoszeń z l i ­
stą zamówień, nadesłanych 
przez prowincję, dochodzi po 
ostatecznym porozumieniu się 
z prelegentem do realizacji 
proj ektu.

Co do charakteru i zakresu 
tematów nie stawia centrala 
prelegentom żadnych warun­
ków, podkreślając jedynie, że 
winny one być traktowane na­
ukowo, a więc ściśle objek- 
tywnie.

Koszta przejazdu prelegenta 
oraz honorarjum za wygłosze­
nie odczytu pokrywa centrala.

Argumentacji, któraby uza­
sadniała potrzebę utworzenia 
tego rodzaju instytucji, roz­
wijać szeroko nie potrzeba. 
Sprawa jest jasna i mówi sa­
ma za siebie. Prowincja po ­
trzebuje pomocy. Moment jest 
o tyle korzystny, że w życiu 
jej dokonywują się obecnie 
dodatnie przemiany, że znać 
tam usiłowania, zmierzające

do wydobycia się z dotych­
czasowego marazmu, jeśli po­
mocy nie będzie lub przyjdzie 
zapóźno, może się wszystko 
skończyć na słomianym ogniu.

To też sprawa ta znajduje 
uznanie i najwybitniejsze na­
sze siły naukowe deklarują 
swój udział. Szczególnych in­
formacji udziela Biuro zarzą­
du głównego polskiej Macie­
rzy szkolnej — Warszawa, ul. 
Krakowskie Przedmieście 7 
m. 4 telefon 92-23“.

bradować będzie rada mini­
strów w dalszym ciągu nad 
kwestją zwołania nadzwyczaj­
nej sesji parlamentu. W po­
siedzeniu tym wezmą również 
udział generałowie Foch i 
Goutte.

Wieści ważne.
(Z pism i d ep e sz  w czorajszych).

— Poważne firmy polskie 
otrzymały oferty domów han­
dlowych w Argentynie w spra­
wie nawiązania stosunków han­
dlowych, na warunkach b. do­
godnych dla Polski. W e wrze­
śniu mają przybyć do W a r­
szawy przedstawiciele argen­
tyńskich firm handlowych dla 
zawarcia umów.

— Japończycy ewakuowali 
Nikołaj ewsk. W  okolicach A- 
muru japończycy likwidują 
swoje interesy.

— Za czas panowania na 
Ukrainie epidemji cholery za ­
rejestrowano 29.818 wypadków 
cholery, w tym w Odesie 10.769 
wypadków.

— Przedstawiciele firm pol­
skich otrzymali zaproszenie na 
wystawę w Królewcu. W  wy­
stawie weźmie udział i Rosja.

Protest przeciw przyłączeniu  
kopalni w Radzionkowie do 

Niemiec.
Tarnowskie Góry, 17 sierpnia.

Jutro odbędzie się w T a r­
nowskich Górachmasowe zgro­
madzenie ludności polskiej, bez 
różnicy przynależności partyj­
nej, c e l e m  zaprotestowania 
przeciw przyłączeniu kopalni 
radzionkowskiej do Niemiec. 
W  odezwie, wzywającej do ma­
nifestacji, zapowiedziano bez­
względną walkę o utrzymanie 
przy Polsce tego jedynego 
źródła zarobku dla tysięcy ro ­
botników polskich.

Posiedzenie francuskiej rady 
ministrów.

o autonomji Galicji 
M o d n i e j .
Lwów, 17 sierpnia.

Nacjonalistyczna prasa ukra­
ińska wystąpiła niezwykle o- 
stro przeciw projektowi rzą­
dowemu o samorządzie woje­
wódzkim Galicji Wschodniej, 
nazywając go nowym gwałtem 
na narodzie ukraińskim, który 
wywołać musi gwałtowny pro­
test całej ludności. Ukraińcy 
dziś już grożą bojkotem wy­
borów do sejmu.

P re te n d e n t  do t ronu 
rosyjskiego.

Paryż, 17 sierpnia.
Wczoraj odbyło się posie­

dzenie rady ministrów, na któ­
rym Poincare złożył sprawoz­
danie z przebiegu konferencji 
londyńskiej i z przyczyn jej 
rozbicia. Sprawozdanie rada 
ministrów jednogłośnie przy­
jęła do wiadomości. Dziś o-

Paryż, 17 sierpnia.
Wielki książę rosyjski Cy­

ryl, wnuk cara Aleksandra II 
i kuzyn b. cara Mikołaja, ogło­
sił w prasie francuskiej, że 
wedle prawa dziedziczności 
jest on obecnie głową rodu 
carskiego Romanowych i na­
stępcą tronu. Stanął on na 
czele akcji, zmierzającej do 
przywrócenia porządku w Ro­
sji. Spodziewa się on, że Mi­
kołaj II jeszcze żyje i zasią­
dzie z powrotem na tronie. 
Celem jego je s t  przywrócić 
spokój w Rosji i udzielić zu­
pełnej amnestji. Byłby zado­
wolony, wyraził się do dzien­
nikarzy, gdyby wielki książę 
Mikołaj Mikołajewicz stanął 
na czele armji.

W iększość w przyszłym 
sejmie polskim.

Warszawa, 17 sierpnia.
Żydzi wywieszają jawnie ha­

sło większości żydowsko-so- 
cjalistycznej w przyszłym sej­
mie. Liczą nietylko na poparcie 
socjalistów. Żydowski „Nasz 
Kraj" pisze, że należy utwo­
rzyć stronnictwo żydowsko- 
polskie postępowe, "które uj­
mie w państwie rządy. Organ 
żydowski liczy także na po­
moc postępowego mieszczań­
stwa polskiego w byłej Kon­
gresówce i Małopolsce!

Czesi a m niejszości narodowe.
Praga, 17 sierpnia.

„Mniejszości" narodowe w 
Czecho-Słowacji (niemcy, poła- 
cy, słowacy, węgrzy i rusini) 
stanowią większość, t. j. ra ­

zem przewyższają liczbę Cze­
chów, narodu rządzącego w 
Czecho-Słowacji. Ź tego za­
pewne powodu czesi nie trzy­
mają się postanowień trakta­
towych o mniejszościach

Rozpisując świeżo konkur­
sy na różne posady rządowe, 
rząd czeski podał, jako wyma- 
gany jedynie język urzędowy 
t. j. czeski.

Drożyzna na Wfgrzeofi.
Budapeszt, 17 sierpnia.

Drożyznę na W ęgrzech rząd 
węgierski zwalcza jak może. 
Latające komisje zwiedzają 
targi i handle i wytaczają pa- 
skarzom procesy karne. Mini­
ster spraw wewn. Rakowsky 
oświadczył, że paskarze będą 
internowani.

Duszpasterze różnych wyz­
nań odbyli konferencję i po­
stanowili z ambon zwalczać 
rozszerzającą się chciwość zy­
sku i żądzę używania.

W  najbliższej przyszłości u- 
każe się manifest naczelnika 
p a ń s t w a  z przedstawieniem 
ciężkiego położenia kraju pod 
względem gospodarczym, zwła­
szcza wobec zbliżającej się zi­
my. Naczelnik wezwie ogół 
ludności do wytrwania, gospo­
darzy zaś rolnych do zaopa­
trzenia uboższych w żywność. 
Niektóre komitaty już przesła­
ły rządowi oświadczenie tej 
treści, że gotowe są zaopa­
trzyć uboższe komitaty w środ­
ki żywności.

rządy polski i czesko-słoWa 
cki w sprawie Jaworzyny rA 
wzięły postanowienie, że ?" 
ciągu 6 miesięcy załatwja t 
sporną kwestję na drodze ńn? 
lubownych pertraktacji.

Wyłoniona komisja polsb 
i czesko-słowacka miały spr 
wę załatwić, przyczyni ze stroi 
ny polskiej wysunięto oddanie 
gmin Karwina i Dziedzic za 
Jaworzjmę. Czesi nie dotrzy. 
mali terminu 6-ścio miesię^. 
nego, przedłużono pertrakta- 
cje jeszcze na 3 miesiące, ale 
ostatecznie opór rządu czes­
kiego i komisji czeskiej do­
prowadził do rozbicia się per­
traktacji polubownych.

Rola komisji już jest skoń­
czona, zatarg o Jaworzynę wej­
dzie w ostre stadjum i będzie 
wytoczony przed forum rnip- 
dzynaroddwe-

Ip r if i Jttrsrzysy.
Sosnowiec, 18 sierpnia.

Granica z Czechami wykre­
ślona przez komisję między­
sojuszniczą wymagała ze wzglę­
du na interesy ludności pogra­
nicznej sprostowania.

W  kilku bowiem wypadkach 
granica ta zagrażała najżywot­
niejszym interesom mieszkań­
ców, zwłaszcza niewygodna 
była dla gmin: jaworzyny,
Karwina i Dziedzic. To też w 
dniu 6 listopada 1921 roku

Wieści z Warsztwy
— W dnhi wczorajszym przy­

był do Warszawy naczelnik pań- 
siwa. który bawił na uroczy­
stościach wojskowych w Wdnie.

— Napady na ulicach [miasta 
Warszawy stają się rzeczą co- 
raz więcej praktykowaną. W 
ubiegłą sobotę wieczorem, padła 
ofiarą kierowniczka domu opie­
ki nad dziećmi p Zacharias, na 
którą rzucił się 18 letni wyro­
stek nieznanego nazwiska, za­
dając jej ciot nożem w okolicę 
lewej piers’ ponad serce. Na­
padnięta padła z krzykiem na 
ziemię, a na pomoc rej rzucili 
się przechodnie jednak napa­
stnik zdołał umknąć bez śladu 
Ciężko ranną odwieziono do 
szpitala.

— Agitatorzy bolszewiccy 
grasują w naszym państwie co­
raz zuchwałej. Onegdaj przy­
chwycono dwuch kurjerów ko­
munistycznych, Ichoka. Amstera 
i 'Jechisnia Mowszowskiego, kto* 
rzy przemycali listy do dzia­
łaczy komunistycznych w Mo­
skwie, zawierające szczegółowe 
informacje o stanie organizacji 
komunistycznych w Polsce.

Import dzieci.
J a k  F ra n cja  c h c e  SMggs&fogedz wsfliarfaiesraiui,

Paryż, w sierpniu.
Jak wiadomo, oddawna już 

skutkiem zmniejszającej się 
stale liczby urodzin Francja 
stoi wobec widma wyludnie­
nia.

Nigdy jednak statystyka lud­
ności nie wykazywała tak nie­
pokojących liczb, jak z r. 1921, 
któ ej wyniki zostały obecnie
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Obecnie zamieszkiwała przy 
ulicy Monceau, w małej willi, 
zalotnie, z gustem urządzonej.

Od lat trzech nie widziała 
ani Eugenjusza Loiseau, ani 
kwiaciarki Wiktoryny, których 
dzielił od niej zupełnie nowy 
rodzaj jej życia.

Ucieszona wizytą i ich za­
proszeniem, jakie niezmiernie 
jej pochlebiało, przyjęła ich z 
serdecznością. Myśl o wesel­
nych zaślubinach z tańcami, 
niezmiernie jej się podobała, 
zaś bardziej nad wszystko 
jeszcze ucieszyła ją  wiadomość 
że Jerzy  de Nervey, z którym 
ją bliższe stosunki łączyły, 
będzie tam również obecnym.

Około trzeciej z południa 
oboje narzeczeni ukończyli 
swoje wizyty.

— Cóż teraz robić będzie- 
my? — pytała Wiktoryna.—Ja

do fabryki kwiatów nie pójdę 
już dzisiaj.

— Innego rodzaju czeka nas 
zatrudnienie... — nie wszystko 
jeszcze załatwione—odparł in­
troligator.

— Trzeba pojechać do re ­
stauracji dla zamówienia ucz­
ty weselnej. Ja  proponuję za­
kład w Saint-Mand , salon ro­
dzinny w pobliżu Winceńskie- 
go lasku, bardzo się on po­
dobał naszej kuzynce Anieli 
Verriere. Zamówmy więc ucz­
tę w Salonie rodzinnym i jedź­
my tam dla rozmówienia się 
z właścicielem. Jakże ci się 
zdaje mój projekt?

— Zgoda... — odrzekła W i­
ktoryna — skoro tak sobie ży­
czysz...

— Otóż bezwzględne po­
słuszeństwo ze strony kobie­
ty kochającej prawdziwie swo­
jego męża! — zawołał, śmiejąc 
się z zadowoleniem Loiseau;— 
posłuszeństwo, które zawsze 
i wszędzie winno być podsta­
wą małżeństwa. Wsiadajmy

zatem do fiakra, będziemy o- 
biadowali w Rodzinnym salo­
nie... Jestem dziś w doskona­
łym humorze, nie odmówię 
ci, czegokolwiek zażądasz.

O piątej oboje narzeczeni 
weszli do restauracji, gdzie 
jak  wiemy, Arnold Desvignes, 
przebrany za anglika, siedział 
przy stole, kończąc śniadanie.

Oboje narzeczeni promie­
nieli radością, j.ak się bowiem 
nie cieszyć?

Na weselu introligatora i 
kwiaciarki miał się znajdować 
bankier, dyrektor teatru, wi­
cehrabia i oficer artylerji!

Głaskało to ich miłość włas­
ną i pochlebiało próżności. 
Spodziewali się zaimponować 
tym ubogim członkom swojej 
rodziny, którzy chodzili z ko­
szami na plecach, lub pchali 
taczkę przed sobą.

Nie było to szlachetnie z 
ich strony, przyznajemy, co 
począć jednak? Człowiek nie 
je s t  istotą doskonałą.

XL
— Jak się macie! — zawo­

łał Loiseau, wchodząc do sali 
restauracyjnej wraz z Wikto- 
ryną.

W  sali znajdował się na­
tenczas służący, stojący przy 
stoliku, przy którym siedział 
Desvignes, a obok w gabine­
cie gospodarz pisał rachunki.

Służący podszedł na spot­
kanie przybyłych.

— Rozkażą państwo podać 
sobie obiad? — zapytał.

— Tak mój kochany...—od­
parł Loiseau. — Mały obiadek, 
łecz smakowicie dobrany, któ­
ry by dał nam wjmbrażenie 
o waszej kuchni, w jakiej na 
przyszłą sobotę chcemy za­
mówić ucztę wspaniałą.

Bardzo dobrze, panie... 
Zapewne ucztę rodzinną?

— Nie, ucztę weselną... mój 
miły.

— A... z tern udać się trze­
ba do gospodarza...

— Hej! panie właścicielu!
Gospodarz posłyszawszy roz

opublikowane. Dowodzą one, 
że Francja cała liczy zaledwie 
3t.2 miljoriów mieszkańców. 
Statystyka wykazuje dalej, że 
we Francji wypadki urodzin 
przewyższają tylko o 140.000 
rocznie wypadki śmierci, w 
stosunKu do 500.000 w Anglji 
i 800.000 w Niemczech. Staty-

mowę wyszedł z gabinetu.
— Chodzi tu o mały skład­

kowy piknik? -—- zapytał.
— Ale gdzież znowu...—za­

wołała Wiktoryna. — Piękna 
rzecz byłaby, zaprosiwszy 
przyjaciół i krewnych, płacić 
im kazać.

— Ja tylko zapytywałem...— 
odrzekł restaurator. — Życzy­
cie państwo pomówić o wa­
runkach przed obiadem, lub 
po obiedzie?

— Przed obiadem — odrzekł 
Loiseau.

— Raczcie więc usiąść przy 
którym z tych stołów, a na­
tychmiast się porozumiemy.

Oboje przybyli zasiedli przy 
stoliku, stojącym w pobliżu 
tego, przy którym pił kawę 
ów anglik mniemany.

Podczas owej niegdyś po­
dróży na. wierzchu omnibusu 
Desvignes nie widział twarzy 
Eugenjusza Loiseau, odwróco­
nego plecami, nie mógł go 
więc poznać i teraz.

" D. c. n



styka oficja lna d o ch o d z i  do 
sm utn ie jszych  je szcze  re z u l ta ­
tów: p rz y  d a lszy m  tak im , ja k  
obecnie zm n ie jsz a n iu  się  bcz- 
sy urodz in , ju ż  w  ro k u  1925 
bczba w y p a d k ó w  śm ie rc i  bę- 
lizie o se tk i  ty s ię c y  p rz e w y ż -  
dzała w y p a d k i  u rodz in ,  co zb li­
ża n ieb ez p iecz eń s tw o  w y m a r ­
cia n a ro d u  fran cu sk ieg o .

W o b e c  teg o ,  że  n a jża r l iw ­
sza p ro p a g a n d a ,  r z u c a ją c a  s ta ­
le i n iep rz e rw an ie  hasło:,, W ię ­
cej dzieci!” n ie  b a rd zo  d o tą d  
pomaga, francuz i p o w z ię li  p lan  
im portow ania  dzieci, g łów nie  

chłopców z in n y ch  k ra jów , aby  
w ten  sp o s ó b  d o p ro w a d z ić ” 
do F ranc ji  św ież ą ,m o w ą  k rew , 
i zapobiedz k lę sce  w y lu d n ie ­
nia. Już  w  o s ta tn ich  la tach  
sprowadzono g łó w n ie  z c ie r­
piących n ęd z ę  k ra jó w  w s c h o d ­
nich dużo  m ałych  dzieci, p r z e ­
ważnie dw uletn ich ; na raz ie  k ie ­
rowały tą  ak c ją  główmie w z g lę ­
dy dobroczynnośc i ,  chodziło  o 
wyrwanie tych dziec i od  ś m ie r ­
ci g łodow ej.

W  os ta tn ich  czasach  w z ię to  
tysiąc po lsk ich  dziec i na w ieś 
francuską. W  tej chwili czeka  
w K o n s tan ty n o p o lu  2000 d z ie ­
ci ro sy jsk ich ,  k tó re  zo s ta n ą  
„przeflancowane" do F ran c ji .

P rzec iw n icy  ide i  „ im p o r tu ” 
obawiają się, że  n a p ły w  o b ­
cych dzieci i n a s tę p n y  p r z y ­
rost ludności,  w y w rz e  zły 
wpływ na r a s ę  f rancuską ,  na  
co je d n a k  o d p o w iad a ją  zw o ­
lennicy te g o  p lanu , ch cący  
przeflancować do F ran c ji  o k o ­
ło m iljona  dzieci, iż f ran cu sk a  
kultura w b ieg u  s tu leci p o d le ­
gała n a jro z m a itsz y m  w p ły w o m  
co nie uczyn iło  w niej je d n a k  
żadnego w yłom u.

Z  k r a j u .

Napad w  pociągu. D o  p r z e ­
działu p ie rw sze j  k la sy  p o c ią ­
gu id ąceg o  z W a r s z a w y  do 
Gdańska, w sze d ł  n a  s tacji  w  
Nowym D w o rz e  k o n d u k to r  i 
uprzedził po d ró żn y ch ,  b y  się  
mieli na  baczności,  g d y ż  p o ­
ciągiem j a d ą  p o d e j rz a n e  o- 
soby.

P o  p ew n y m  czasie ,  g d y  p o ­
ciąg zn a jd o w ał s ię  . na  linji 
Nowy-Dwór-N asielsk , do p r z e ­
działu 1 -ej k la sy  w sk o czy ło  
dwuch d rab ó w  z re w o lw e ra m i  
w rę k u  i zażąd a ło  w y d an ia  
pieniędzy i kosz to w n o śc i.  

t„ W  p r z e d z ia le , w sz y sc y  sp a-  
i p rócz pan i  A d y  K. i je d n e -  
;o z m ężczyzn . B an d y c i  za- 
■rali pan i K. w ię k s z ą  s u m ę  

pieniędzy w  w aluc ie  n iem ie ­
ckiej, o raz  b iżu te r ję .  D ru g ie m u  
pasażerow i zabra li  p ien iąd ze  
i w y b raw szy  so b ie  n a j ład n ie j­
szą w alizkę , w ła sn o ść  p . k . ,  
zeskoczyli w b ieg u  z p o c ią g u  
i zniknęli.

P. K. n a ty ch m ias t  z a tr z y m a ­
ła p o c iąg  za p o m o c ą  ham ulca , 
lecz sp o tk a ła  s ię  z w y rz u tam i 
ze s t ro n y  k o n d u k to ra .  „ P o c ią g  
Wolno za trzy m ać  ty lko  w ów czas  
o ile b an d y ta  zna jdu je  s ię  w  
Pociągu / 4 b rzm ia ła  u w a g a  p a ­
na k o n d u k to ra .  Z  pan i K. s p i ­
sano p ro to k u ł  w  sp ra w ie  n ie ­
uspraw ied liw ionego  z a tr z y m a ­
nia pociągu .  Z a  p o ży c zo n e  
Pieniądze p o w ró c i ła  p. K. do 
domu.

Witosowy w ieć. D .  13 s iep n ia  
We w si  Z a le s ie ,  gm . C h o d ecz  
Pow. w ło c ław sk ieg o  w i to so w cy  
Pokusili s ię  o wiec. Z  W a r s z a ­
wy p rz y b y ł  n ie jak i C zaplińsk i,  
s tarozakonny. K o g o  W i to s  bie- 
rze za pom ocników ! W ie c  b y ł  
°g rom ną ko m p ro m itac ją .  C h ło ­
pi) z g ro m a d zen i  na  w i e c u ,  
Powstali p rzec iw k o  W ito so w i;  
na m ów cę  w o łan o  „z ło d z ie ju 44, 
i>poniewaź w y s łu g u je sz  s ię  
złodziejom44. P r z e s t r a s z o n y  
Czapliński zamilkł, n ie  um ia ł  
nawet o d p o w ied z ieć  na z a d a ­
wane py tan ia .

Metody waiki partyjnej. W
°becnym  J o k re s ie  p rz e d w y -

Z c i i p i k  l l b z p t a e i a i f  P r z u n y i ł i i c ś i  P o l s k l & h .

Bilans po dzień 31 grudnia 1921 r.
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za czas od 1 lipca 1920 r do 31 grudnia 1921 r.
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W arszaw a, dnia 2  czerw ca 1922 roku
Za zgodność: D yrektor Zarządzający  

Piotr Skarga.

WISŁA” W zijiiT ! T tifin isiw o Ogniowa *  Warszawie
Bilans po dz-eń 31 grudnia' 1921 roku.

STAN CZYNNY.

1) K a s a
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3) P a p i e r y  p r o c e n t o w e  T o w a r z y s t w a -
4 ) R u c h o m o ś c i
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b )  T o w .  U b e z p i e c z e ń
c) R ó ż n e  n a l e ż n o ś c i

6) K a u c j e  i D e p o z y t y
7) U d z i a ł  R e a s e k u r .  w  s z k o d a c h  p o g o r z e l .

n i e u r e g u l o w a n y c h
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U b e z p i e c z e n i o w y c h
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w  d e p o z y c i e  B a n k u
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„ n a  s z k o d y  p o g o r z e l .  n i e u r e g u l .
„ P r e m j i  r e a s e k u r a c .

W i e r z y c i e l e  :
a )  A g e n c i  i O d d z i a ł y
b )  T o w a r z y s t w o  U b e z p i e c z e ń
c) R ó ż n e  n a l e ż n o ś c i  

P o d a t e k  o d  u b e z p i e c z e ń  
D o d a t e k  n a  S t r a ż  O g n i o w ą  
K a s a  P r z e z o r n o ś c i  i P o m o c y  
Z y s k

STAN BIERNY.
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.Rachunek strat i zysków za 192r.
PRZYCHÓD,

1. P r e m j a  p r z e k a z a n a  T o w .  R e a s e k .
2. R e z e r w a  p r e m j i
3. S z k o d y  p o g o r z e l o w e  w y p ł a c o n e  J
4 . R e z e r w a  n a  s z k o d y  p o g o r z e l .  n i e u r e g .
5. P r o w i z j e  w y p ł a c o n e  a g e n t o m
6. K o s z t y  a d m i n i s t r a c j i
7 . K o s z t y  O r g a n i z a c j i
8. P r o c e n t y  o d  k a p i t a ł u  z a p o ż y c z o n e g o
9. „ r e a sek u rac y jn e

10. U d z i a ł  r e a s e k u r a c j i  w  s z k o d a c h  p o ­
g o r z e l o w y c h  n i e u r e g u l o w a n .

11. R e z e r w a  p r e m j i  n a l e ż n a  o d  T o w a ­
rzy s tw a  U bezp ieczen iow ego

12. Z y s k

M A R K I

35670480163
18033064*92
6382646*85!
3584300^37
963X064I92

17249299I99
544807^5'

i4692t8oj 
65° 5| —I

164877I78I
1 81422578J43I

J0160900I87Ś

1 0 2 8 6 5 2 2 5I21S

M A R K I

1

1. P r e m j e  z e b r a n e
2. R e z e r w a  p r e m j i  n a l e ż n a  o d  T o w .

U b e z p i e c z e n i o w e g o
3. U d z i a ł  r e a s e k u r a c j i  w  s z k o d a c h  p o g o ­

r z e l o w y c h  w y p ł a c o n y c h
4. U d z i a ł  r e a s e k u r a c j i  w  s z k o d a c h  p o g o ­

r z e l o w y c h  n i e u r e g u l o w a n y c h
5. P r o w i z j a  o t r z y m a n a  o d  T o w .  U b e z p .
6. P r o c e n t y  o t r z y m a n e  o d  f u n d u s z ó w  T - w a
7 . O p ł a t y  p o l i s o w e
8. Z y s k  z  r e a s e k u r a c j i
9. R e z e r w a  n a  r ó ż n i c ę  k u r s u  w a l u t

10. R e z e r w a  n a  s z k o d y  p o g o r z e l .  n i e u r e g u l .
11. R e z e r w a  p r e m j i
12. P o z o s t a ł o ś ć  z  ,1920 r.

1
45082662 3°

13980276 i6j

5472469 81

3220438 17
10124375 69

77171 04;
22153719 IOi

452639 96;
42179 33

1 270333 60
1984054 54l

! 4905 5 t

i 102865225:121,

1
— r |

W arszaw a, dnia 2  czerwca 1922 r.
Piotr Skarga.



borczym obłęd partyjny docho­
dzi do wysokiego stopnia na­
pięcia. Świadczy o tym  fakt 
jaki zdarzył ’się niedawno w 
Płocku.

Otóż wiadomo, że stow a­
rzyszenie rolnicze od pew ne­
go czasu wypieka chleb ze 
znaczną zniżką ceny, w po­
równaniu z innymi piekarnia­
mi.

Miejscowa P.P.S. uznała ten 
fakt za, bardzo niebezpieczny 
dla swoich spraw wyborczych.

Niedawno do młyna, który 
miele zboże dla stow arzyszenia 
rolniczego, przybyli przedsta­
wiciele P.P.S., oświadczając, 
że kijami rozpędzą robotników, 
o ile w dalszym ciągu mleć 
będą zboże dla stow arzysze­
nia. Swój krok motywowali 
tym, że nie mogą dopuścić, 
aby „endecy“ zjednywali so­
bie głosy tańszym  chlebem 
przed wyborami.

2  Bielska. Zawodowe orga­
nizacje socjalistyczne w okrę­
gu Biała - Bielsko uchwaliły 
generalny strajk z powodu 
niezrealizowania żądań o pod­
wyżkę zarobków o 55—66 proc. 
Do strajku przyłączyły się 
organizacje N.P.R. Ponieważ 
fabrykanci nie uwzględnili na­
wet odzieżowych żądań ro ­
botniczych, robotnicy zrzucają 
na nich odpowiedzialność za 
strajk. S trajk rozpoczęto w po­
niedziałek, 14 b. m.

la k  odbudowujem y P o lskę?  
„Dziennik Białostocki" pisze:

Szefostwo inżynierów i sa­
perów w Grodnie zawiaduje 
robotam i przy rozbiorze fortów 
byłej tw ierdzy „Grodno". Ro- 
zebrany m aterjał, przeważnie 
żelazo w szynach i pod inną 
postacią, zwozi się do Losośny, 
gdzie częściowo zaś transpor­
tuje do innych s k ł a d ó w  
państwowych.

Robotami zawiaduje inży­
nier.

I oto onegdaj dowiedziano 
się w szefowstwie, że niejaki 
Frejdowieź ma u siebie na 
składzie ogromny transport 
żelaza, pochodzącego z rozbie­
ranych fortów.

Dokonana i-ewizja stw ierdzi­
ła fakt powyższy.

Znaleziono dużo żelaznych 
szyn, świeżo pociętych, w 
celu nadania im pozoru t. zw. 
„łomu".

W  rezultacie żelazo zostało 
odebrane, a nieprawy posia­
dacz jego pociągnięty do od­
powiedzialności.
Frej dowieź na uczyniony mu 
zarzut nielegalnego nabycia 
żelaza, najflegmatyczniej wy­
kazał się zaświadczeniem, w y­
danym mu przez dem at — 
czyli organ kontrolujący czyn­
ności S. I. S.

Komentarze są tu zbyteczne!
Z Radomia. Prokuratorja po ­

leciła policji w Radomiu roz­
wiązać i zamknąć związki za­
wodowe rzemieślników ży­
dowskich w tym  mieście. P a­
rokrotne rewizje w lokalach 
tych związków dały przeko­
nywujące dowody, że nie słu­
żą te związki celom zawodo­
wym, lecz są ośrodkami agi­
tacji komunistycznej i anty­
państwowej.

Ś.p .  M aurycy Kisielnicki. Przed  
kilku dniami zmarł w W arsza­
wie świetny artysta scen pol­
skich i niezrównany deklama- 
tor Maurycy Kisielnicki.

OKAZJA!

2 maszyny o w e
do sprzedania zaraz.

W iadom ość: Konstanty­
nowska 23. B. WYLONG.

O g ł a s z a n i a  LiowtM fip
Magistrat miasta Będzina odda do wykonania budowę 

mostu drewnianego na rzece Czarnej Przemszy w Będzinie 
o rozpiętości 93, 3 m, oraz dostawę brakujących do budo 
wy materjałów w drodze przetargu za pomozą pisemnych 
ofert

Oferty składać należy ca przepisanych drukach, które 
otrzymać można w miejskim. Wydziale budowlanym w ko 
pertach zamkniętych do dnia 24 sierpnia b. r. do godziny 
12 w południe w Prezydjum Magistratu.

W tym terminie nastapi otwarcie ofert, a następnie 
przetarg ustny. Warunki licytacyjne i przedmiar robót i do­
staw otrzymać można za zgłoszeniem się w miejskim Wy­
dziale budowlanym.

Równocześnie rozpisuje Magistrat przetarg na sprzedaż 
starego mostu drewnianego. Most ten sprzedany będzie 
najwięcej dającemu z warunkiem usunięcia materiału mosto­
wego wraz z pilotami, które należy wyjąć z łożyska rzeki 
w terminach ustalonych w porozumieniu z przedsiębiorcą 
budowy nowego mostu.

Oferty składać naliźy równocześnie t j do dnin 24 
sierpnia r. b. o godz. 12 w południe.

Prezydent RYPP m. p.

B a c z n o s c sI
Od dnia 15-go lipca r. b. został otwarty pierwszy 

oddawna oczekiwany wielki skład wędlin w Zagłębiu, 
urządzony podług najnowszych wymagań hygieny pod 
nazwą;

„Zrisszeni 
Itssm ieśliiicM t*1

Sielce Renardowska Nr. 53, liija w Sosnow ca  
ulica 3 go Maja Nr. 18,

Które ma za zadanie zadowolnić najwybredniejszego
k l i e n t a .

S o w e r  m ęx»6*5, p o c h o d z ą c y  p r a w d o p o d o b n ie  z  k r a d z i e ż y ,  k tó r y  
w  d n iu  25 c z e r w c a  b. r. u s i ło w a ł  p e w ie n  n i e z n a n y  o s o b n ik  s p r z e d a ć  
j e s t  do o d e b r a n i a  w  p o w . K o m e n d z ie  P .P. w  B ę d z in ie  p o  u d o w o d ­
n ie n iu  p r a w a  w ła s n o ś c i  W r a z i e  n ie z g ł o s z e n i a  się p r a w n e g o  w ł a ­
śc ic ie la  w  p r z e c i ą g u  j e d n e g o  m ie s ią c a  o d  d a ty  o g ło s z e n ia ,  z o s ta n ie  
r o w e r  t e n  s p r z e d a n y  w  d r o d z e  p u b l i c z n e j  l icy tac j i  n a  r a s e e s  S « * p -
£313

DAMSKA g 
SUKNIA I4800

Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską całą suknię
trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadąjącą się na każdą figurę w
kolorach: granatowy, czerwony fres lila niebieski, różowy, szary, 
zielony br- nzowy, piaskowy, elektryk biały i t d„ najmodniejszy 
fason, pięknie przybrana — szm 4 8 & 0  RfSfe

P r z a sy łk a  4 0 0  Mkp P rzy  zamawianiu 3  sukien i w ię c e j
p r z esy łk a  na i?a»z rachunek.

Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu należności lub za 
pobraniem (płaci się przy odbiorze).

sZ°;lzit 1. ŁUBKA - Łódź 1.3
&
❖
jtt*.
E 9

■a*

Firma H .  B  E  G H  $  H S o s n o w ie c  ui. M o d rzejew ska  15. 
W ejście z  ul. Targowej praez bramę.

Z a w ia d a m ia m  Sz. K. iż z p o w o d u  z a m u r o w a n ia  w e jś c i a  z 
u licy  M o d r z e jo w s k ie j  :5, p r o s z ę  z w ró c ić  u w a g ę  n a  w e j ś c i e  do 
m o je j  f i rm y  z u licy  T a r g o w e j  p r z e z  b ra m ę .  — N a d e s z ły  ju ż  m o ­
d e le  n a  s e z o n  z im o w y  i p o s i a d a m  n a jn o w s z e  m a s z y n y ,  k tó r e  z 
k a ż d e g o  w e łn i a n e g o  k a p e lu s z a  w y ra b ia j ą  p ó ł  p lu s z  (t. zw . w e lu r ) .

R o b o ta  so l id n ie  w y k o n y w a n a .

OVIsnVtffiT DOI l w ó w , P lac  Marjacki 10MHUinMi nULmuLI dostarcza wszelkie zbdźa i artykuły pastewna
A d r e s  T e l e g r a f i c z n y :  SYNDYKAT, lwów.

s „ p o 0t d̂ ‘ee  2 8 0 0  M k p
czarne w białe paseczki lepszy gatunek Mk 4200.

Kortowe z wełnianego, mocnego, eleganckiego m aterjału 
w drobniutkie krateczki Mk. 5300.

Ubranie gotowe haki ameryk. wojsk, kolor, składające 
się z bluzy i spodni Mk. 6500.

Gotowe marynarkowe ubranie 
M arynarka spodnie z kamizelką z wełnianego, dobrego, trw a­
łego, eleganckiego i modnego m aterjału w drobniutkie kra­
teczki we wszystkich kolorach Mk. 22,000. W ysyłam y pocztą 
za pobraniem  (płaci się przy odbiorze) przesyłka 500 Mk.

Przy  zamówieniu 3-ch przedm iotów i więcej, przesyłka 
nasza. Gwarancja: Tow ar który się nie podoba przyjm ujem y 
dla zamiany lub zwracamy pieniądze.
Prosim y adresować: i* L U S  I  A  - L 0 O Ź  3*

OSOBIE OGŁOSZENI.
fagus©  i sp rse a d a ż .

10 mk. za wyraz.

P ian in o  z u p e łn i e  n o w e  z a g r a n i c z ­
n e  do sp r z e d a n ia .  S o s n o w ie c  ul. 

3-go m a ja  20 m. 5.
P a g i e l  do sp rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  
1*1 S o sn o w ie c ,^ S ie n k ie w ic z a  6 , 3-3

D o s p r z e d a n ia  w a r s z t a t  s te lm a rsk i  
w  d o b r y m  p u n k c ie ,  ul. S z e n o w -  

ska  30, u  g o s p o d y n i  dom u .  7-2  
P k le p ,  p o k ó j  z k u ch n ią  i u r z ą d z e -  
w n ie m  do o d s tą p ien ia .  W i a d o ­
m o ś ć  ul. Oi la 22, d o m  H a u k ie g o  u 
K a rn a w a ls k ie g o '  2-1

00  s p r z e d a n ia  m ło d e  w y ż ły  p o n te  
r y  g ładk ie .  Kop. C ze lad ź  n a  P ia  

skach ,  Z. K ub iczek ,  p r z y  kol.  d o ­
zo rc ó w .  i - i

D o s p r z e d a n ia  2 m o rg i  po la .  P o ­
goń ,  ul. G ó rn icza  Lis Michał.

O p r z e d a m  d o m  z 2 m iesz k a n ia m i ,  
w W ia d o m o ś ć  P o g o ń ,  ul. G ó rn icza  
Lis Michał.  1-1

J  P p r z e d a m  m ł o d e  d o b e rm a n y .  So-  
M sn o w ie c ,  M a ła c h o w s k ie g o  14.

F f f i S f f i d f  i  p § * ® s@ . 
Zaofiarowana 10 mk. za wyraz.

O g ro d n ik a  d o b r e g o  p o s z u k u je  
U d w ó r  M ijaczów , s ta c ja  i p o c z ta  
M yszków . 3-1

P o t r z e b n e  p a n n y  i u c z e n n ic e  do 
p ra c o w n i  w 37k w in tn e j  b ie l iz n y  

dam sk ie j .  Z g ła s z a ć  się C z e la d ź  ul. 
M ilow icka  71, vis  a  vis  k o lo n j i  S a ­
tu rn .  3-1

P o tr z e b n i  c z e la d n ic y  s z e w sc y .  K a­
to w ice ,  ul. G u te n b e r g s t r .  Ar° 4. 

A n to n i  S te in .  2-1

St e n o ty p i s tk a  ze  z n a jo m o ś c i ą  j ę z y ­
ka  n ie m ie c k ie g o  p o s z u k iw a n a .  

O fe r ty  do  a d m in is t ra c j i  „ I s k ry 11 
p o d  W .  T. • 2-1

P o t r z e b n y  c h ło p ie c  w v ż e j  l a t  18. 
Z g ło s z e n ia  do  „ I s k r y 11 w S o s n o w  

cu. i - i

j Poszukiwane mk. 10 za wyraz. |

Rz ą d c a  p o s z u k u j e  p o s a d y  od  1-go  
p a ź d z ie rn ik a  z d o b re in i  ś w ia d e ­

c tw am i,  z n a ją c y  się .i n a  o g ro d n ic t  
w ie ,  ż o n a ty ,  m łod y .  W ia d o m o ś ć  
„ I s k ra 11 B ęd z in .  3-3

Zn a w c a  m a t e r j a łó w  o p a ło w y c h  i 
in n y c h  s u r o w c ó w  u ż y w a n y c h  w  

h u tn ic tw ie ,  p o s z u k u je  p o sa d y  n a  
h u c ie  w  c h a r a k t e r z e  o d b io rc y  m a ­
t e r j a ł ó w  lub  la b o r a n to  - p ra k ty k a .  
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ie  n a d e s ł a ć  do 
„ I s k r y 11 d la  E. S. 3 - 2

F ra n c u s k a  r u t y n o w a n a  n a u c z y c i e l ­
ka z b a rd z o  d o b re m i  św ia d e c tw a  

mi, p r z y jm ie  m ie js c e  do  s t a r s z y c h  
dziec i lub  osób  d o ro s ły c h ,  n a  s ta łe  
a lbo  n a  d e m ip la c e  o d 'z a r a z .  W i a ­
d o m o ś ć :  N iem ce ,  p o c z t  G ran ica  w  
d o m u  W p p .  S ąga j ł ło .  M a d e m o is e l ­
le  E lb a r .  3-2

Bu c h a l t e r  z w ie lo le tn ią  p r a k ty k ą  
p o s z u k u je  p o s a d y  b u c h a l t e r a  lub  

p o m o cn ik a .  W ia d o m o ś ć ,  h a n d e l L e  
p e c k ie g o ,  B ędzin .  2-2

Ry m a r z  w y k w a l i f ik o w a n y  z d łu g o  
le tn ią  p r a k ty k ą  i ś w ia d e c tw a m i  

p o s z u k u je  p o sad y .  W ia d o m o ś ć  
„ I s k ra 11 g o s n o w ie c .  2 -a

M ło d a  o s o b a  z n a ją c a  się d o b r z e  
n a  g o s p o d a r s tw ie ,  z d o b ry m i  

św ia d e c tw a m i  p o s z u k u je  m ie js c a  
g o s p o d y n i  u s a m o tn e g o .  W i a d o ­
m o ść  „ I s k ra 11 S o sn o w ie c .  1 1

H  ó £ 83 « .
30 mk. za w y r» z

Zu rn a l e  m ó d  n a jn o w s z e .  D u ż y  w y  
b ó r  p o le ca ,  Jó z e f  H la w s k i  3-go 

Maja 4. 10-5
P k ó r y  do w y p r a w y  p r z y j m u j e  n a  
«  P ia s k a c h  p. B a ra d z ie j  w  d o m u
F laka  i w e  w si  P rz e c z y c e .  3*3

U c z e ń  VII k la sy  Gimn. S ta s z ic a  u -  
d z ie la  k o re p e ty c j i .  W ia d o m o ś ć  

3-go M aja  A° 3, m. 5, od  godz. 10- 
12 . 3-1
l i ly c h o d z ą c  z p o cz ty ,  n a  p r z e c iw -  
V* ko h o te lu  K ra k o w s k ie g o  z g u b i ­
łe m  80 ty s  m k  b a n k n o ta m i  5.000.
Ł a s k a w y  z n a la z c a  p r o s z o n y  o z w ró  
c e n ie  p o d  a d r e s e m :  O sk a r  E in h o rn  
S o s n o w ie c .  1-1

L  © k  ® 8 «a
30 mk. z» wyraz.

1J ie s z k a n ie  3 p o k o je  ku chn ia ,  s u ­
c h e  o d n o w io n e ,  e l e k t ry c z n o ś ć ,  

w  ś ró d m ie ś c iu  D ą b r o w y  do zam ia  
n y  n a  ta k ie ż  lu b  m n i e j s z e  w  S o ­
sno w cu .  W ia d o m o ś ć  k a n to r  „ I s k r y 11 
D ą b r o w a  p o d  „P o śp iech " .  3-1

M ło d y  u r z ę d n ik  p o s z u k u je  m i e s z ­
k an ia  w  S o sn o w c u .  M oże  b y ć  

p r z y  r o d z in ie  e w e n t .  z e  s t o ło w a ­
n iem . Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  z p o d a  
n ie m  w a r u n k ó w  p r z e s y ła ć  f l i s t o w ­
nie: S o s n o w ie c  N o w o p o g o ń s k a  24. 
G a w ro ń s k i  d la  F.F. 3-1

Zgsst®i©s8© d e k u i n t ^
20 mk. er wyraz.

Sy n o w sk i  P a w e ł  zg u b i ł  k s i ą ż k i  
sy  C h o ry c h ,  w y d a n ą  p rz e z  B,„w sy  u n o r y c n ,  w y d a n ą  p rz e z  Hut 

B a n k o w ą  w  D ąb ro w ie .  Z w r ó  ^-  - — - L 1 Q„ Isk ra"  D ą b ro w a ,

W
3-3

Iz e s ła w sk i  W ła d y s ł a w  zgubił  kar 
1 tę  z w o ln ie n ia ,  w y d a n ą  p rzez  p* 

K.U. B ędz in .  3 ■

Al e k s a n d e r  P o p o w  zg u b i ł  kartę nn 
w o ła n ia ,  w y d a n ą  w  PKU. B ędz^

3 -0
M i e c z y s ł a w  H a b e r  z g u b i ł  dow ód 
Iw! o so b is ty  N° 40139, w y d a n y in r7p, 
Dyr. ko le i  R a d o m sk ie j .  j .-62
T r e l a  J a n  zg u b i ł  k a r t ę  powołania 
I w y d a n ą  p r z e z  PKU. Miechów j 
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Nasze sprawy.
ftpamie—urzeiim

Q iy pod  redakc ją  „Iskry" 
r  powodu artykułu, w  którym 
tylko nieuważny czytelnik mógł 
-je dopatrzeć obrazy naczelni­
ka państwa, artykuł ten b o ­
giem wyraźnie występował 
przeciw plotkom i potwarzom, 
l  gdy więc przed  redakcją  
Iskry" urządzono burdę ulicz­

ką, brali w  niej udział nieurzę- 
dowy strzelcy i b. legjoniści. 
jla się rozumieć, że redakcja  
pasza najbardziej się ucieszy­
ła gdy pp. Niernsee i P leba- 
nek, stojący na czele tej insty­
tucji, wyjaśnili nam, że s trze l­
cy zrobili sobie to całkiem 
prywatnie.

Nie wiemy, jakby  w danym 
razie wyglądało wystąpienie  
urzędowe, ale przypuszczać 
^należy, że odbyłoby się  ono 
i w iększą daleko pom pą, jak  
to można sądzić z przebiegu  
wiecu w Mrzygłodzie.

W  dn. 15 b. m., korzystając 
i odpustu, zwolennicy „W yz­
wolenia" urządzili w  Mrzy­
głodzie wiec przedwyborczy. 
Na wiecu tym  znaleźli się i ro ­
botnicy z Zagłębia, którzy, po ­
chodząc z Mrzygłodu, p rzyby­
li do rodzinnych stron. R o b o t­
nik polski nie da się byle ko­
mu tumanić, Mb więc dziwne­
go, że słuchając bredni „wyz­
woleńczych", ten i ów się 

.obruszył, a następnie chciał 
przemówić. Ale w tej chwili 
na odgłos trąbki strzeleckiej 

^ jaw iło  się kilkunastu osobni­
k ó w  z oznakami strzeleckimi,

Sosnowiec, 18 sierpnia.
którzy ściągnęli mówcę ze sto- . 
łu i s rom otnie  go poturbowali. 
T ak  *samo postąpili z mówcą 
następnym , włoścjaninem z 
Mrzygłodu, poczym  brać s trze­
lecka udała się w  porządku 
do restauracji  Marszałka, gdzie 
pod  czujnym okiem policjanta 
raczono się przed wiecemri po 
wiecu alkoholem, podawanym  
nie w  filiżankach, strzelcy bo­
wiem  czują w strę t  do wszel­
kiego udawania.

G dy  pobici zwrócili się do 
kom endanta strzelców, p rzy­
byłych z Zawiercia i z M ysz­
kowa, M rzygłód bowiem do­
tąd  własnej armji nie pos ia ­
da, kom endan t wyjaśnił im, że 
nic w  tej sprawie nie może 
zrobić, gdyż całe to zajście 
było... przygodne.

A  więc i tu  znów nie u rzę­
dowo, ale dla pobitych nie jes t  
to chyba pociechą, że zostali 
pokaleczeni prywatnie czy też 
przygodnie.

T e  pryw atne wystąpienia  
organizacji rzekomo bezpar­
tyjnej zaczynają jednak  i ocno 
trącić zachowaniem się s łyn­
nej swego czasu „milicji ludo­
wej", która, jak wiemy, pod  
naciskiem opinji publicznej, 
musiała być rozpędzona na 
cztery wiatry.

Niechże więc „Strzelec", któ­
ry  chce i powinien zaskarbić 
sobie sympatje  całego społe­
czeństwa nie naśladuje bojó­
wek partyjnych.
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Guobiste. Starosta  będziński, 
p. A leksander Trzciński p o ­
wrócił.

Z życia stronnictw. Jutrzej-  
! za p iątkowa konferencja na- 
>: rodowego zjednoczenia ludo­

w ego w Sosnow cu  będzie po- 
więcona rocznicy cudu nad 

W isłą .
Echa burzy wtorkowej. Hu-

! ragan, który przeszedł przez 
Sosnow iec we w torek  wieczo­
rem. przewrócił wieżę s trażac­
ką órzy remizie straży ochot­
niczej sosnowieckiej i zepsuł 
syrenę , wobec czego do cza­
su  wzniesienia wieży i na­
praw ienia  syreny  straż nie 
m oże ani czuwać nad bezp ie­
czeństwem, ani się zwoływać 
w czasie ognia. Cała pom oc 
'ograniczona będzie do w ys ła ­
nia pogotowia, złożonego z 4 
ludzi, których jednak wezwać 
należy telefonicznie.

Urodzaj ziemniaków je s t  b- 
dobry. Stan  zasiewów ziem ­
niaków je s t  znacznie lepszy, 
niż w roku  ubiegłym, a p rze ­
s trzeń  zasiewu zwiększyła się 
o 10,6 proc., to znaczy o 
295,661 ha. Ogólna przestrzeń  
obsadzona ziemniakami w  ro ­
ku  bieżącym wynosi 2.146.400 
ha. P rodukcja  zatem ziemnia­
ków  w tym roku b ę d z i e  o 
230.339 wagonów większa, niż 
w  roku  ubiegłym, co da m o­
żność znaczniejszego ekspor­
tu  nadmiaru ziemniaków za­
granicę.

Bardzo pom yślny  urodzaj 
kartofli wpłynie na dużą zniż­
kę cen tego artykułu.

Dobrzy ludzie. W  Dąbrowie 
panuje  taki brak  tłuszczów, że 
m agistra t zmuszony był w y­
delegować komisję, k t ó r a  
przeprowadziła  rewizję u  nie­
których rzeźników, gdzie na­
turalnie znaleziono większe 
ilości słoniny, przeznaczonej 
dla handlarzy śląskich.

Słoninę zakwestjonowano i 
postanow iono część sp rzedać  
szpitalowi miejskiemu, resztę 
zaś ludności, kiedy jednak  
przybyli ludzie, aby zabrać 
tłuszcz, jeden  z rzeźników 
zdążył już swój zapas wynieść 
i ukryć w innym miejscu.

Panow ie  ci, porobiw szy  ma­
jątk i na nędzy i krzywdzie 
ludzkiej, kp ią  sobie z władz, 
gdyż wiedzą, że posiadane 
miljony wszędzie ich obronią.

Sprostowanie. W  niedzielnym 
numerze „Iskry" w artykule 
zatytułow anym  „Ze sportu" 
zaszła mała pomyłka, co ni­
niejszym  prostujem y. Miano­
wicie, na kapitana kolarzy w y­
brano p. Pladka, a nie p. P le- 
banka, jak  mylnie wydruko­
wano.

Nowe banknoty. Ministerjum 
skarbu  zarządziło druk nowe­
go rodzaju  banknotów, mia­
nowicie wartości 10 tys. m a­
rek. Zarządzenie to ma na 
celu ułatwienie obrotu  p ienię­
żnego. D ruk  nowych bankno­
tów  już s ię  rozpoczął i będzie 
niebaw em  ukończony. Będą 
one o 1 s część mniejsze od 
dotychczasowych banknotów 
tysiącm arkow ych koloru pias- 
czystego. R ysunek p rzeds ta ­
wia w deseniu 2 główki ko ­
biece, zwrócone do siebie. 
Zasługuje  na uwagę, że ban­
knoty  te całkowicie wykonane 
są  w  kraju.

Handel z Rosją. W  najbliż­
szym  czasie ustalona ma być

wymiana towarów na granicy 
sowieckiej przez stację Nieho- 
rzele i s to łp c e ,  które p rzybu­
dowano i p rzystosow ano  do 
przyjm ow ania  i przeładowania 
towarów. Pociąg i po lsk ie  bę­
dą dochodziły do stacji Nie- 
horzele, gdzie będzię  się od­
bywało przeładow anie  tow a­
rów. Pociągi sowieckie docho­
dzić będą  do stacji Stołpców.

Do Rosji wywożone są  obec­
nie: manufaktura łódzka i bia­
łostocka, m aszyny rolnicze, 
w yroby  żelazne, skóry go to­
we, galanterja, w ostatnich zaś 
czasach węgiel kamienny. Im­
po r t  z Rosji obejm uje m aterja- 
ły  leśne, futra, oraz szczecinę.

Pro jek tow ane  je s t  u rządze­
nie na granicy rosyjskiej kilku 
nowych stacji granicznych 
przeładunkowych, między in­
nymi Zahacie i Olechnowicze, 
p rzy  których uruchomione b ę ­
dą ajencje celne.

Walka z wiatrakami. W  ca­
łym  kraju odczuwa się brak 
dotkliwy artykułów pierwszej 
po trzeby  przy jednoczesnym  
podskoczeniu  cen do niebyw a­
łych rozmiarów. W  Zagłębiu 
np. brak cukru, mięsa, chleba, 
czyli najważniejszych artyku­
łów i sytuację uznano za tak 
poważną, że w ubiegły  pon ie­
działek zwołano w sprawie 
tej w starostw ie zebranie nadz­
wyczajne, k tóre oczywiście nic 
zrobić nie mogło, boć wszel­
kiego rodzaju zarządzenia i 
postanowienia władz lokal- 
n ychbędą  bezcelowe, gdy czyn 
niki rządzące same doprow a­
dzają kraj do katastrofy.

Z  jednej strony nasz słyn­
ny sejm  pozwala p roducentom  
rolnym  bezkarnie paskować, z 
drugiej zaś ministerja wydają  
pozwolenia na wywóz zagra­
nicę artykułów pierwszej po ­
trzeby  w olbrzymich ilościach, 
doprowadzając kraj do ruiny.

D rożyzna i b rak  żywności 
doszły w Zagłębiu  do takiej 
wysokości, że podobno orga- 
nizacje’robotnicze mają w ys tą ­
pić o podwyżkę płac zarobko­
wych do 200 proc.

Sytuacja  j e s t  poważna a j e ­
żeli tak dalej pójdzie, s tanie­
my w obliczu groźnych na­
stępstw.

Z Czarnej giełdy. Za speku­
lacje na czarnej giełdzie na 
ul. Modrzejowskiej w S osnow ­
cu pociągnięci zostali do od­
powiedzialności sądowej wa- 
luciarze A bram  Lejzorowicz i 
Izrael L iberm an z Sosnowca.

rzem. S todo ła  i nagrom adzo­
ne zboże spłonęły  doszczętnie.

S tra ty  w ynoszą  około miljo- 
na mk.

Przemytnik. Mieszkaniec Ko- 
ziegłów W ładys ław  Jadowski 
usiłował przeprowadzić konia 
zagranicę do Niemiec. Za usi­
łowanie przem ytnic tw a Jad o w ­
ski zosta ł pociągn ięty  do od ­
pow iedzia lności kryminalnej.

Lisy dwunożne. D o  kurnika 
Zygm unta Krzemińskiego przy  
ul. K onstantynow skiej nr. 9 w  
Sosnow cu  zakradli się złodzie­
je, którzy skradli 7 kur. Na 
m iejscu kradzieży pozostały  
tylko poukręcane łby kurze i 
p ierze  z kur zaduszonych. Li­
sami nocnymi są  podobno 
dwaj bracia K., m ieszkańcy 
dzielnicy konstantynowskiej.

Wypadek. W  ub. tygodniu 
na dystansie  Myszków-Niera- 
da, na torze kolejow ym  zna­
leziono leżącego nieprzytom ­
ności kontrolera  biletowego 
Józefa Narbutowicza, z raną 
w głowie. Zabrano go na n a ­
stępny pociąg i przewieziono 
na kurację do szpitala w Z a ­
wierciu.

Mąż o dwuch żonach. Paweł 
W olsk i z G óry W łodow skiej 
pod  Zawierciem, będąc na ro ­
botach rolnych w Niemczech 
w Laborgu , przedtem  żonaty, 
ożenił się w 1919 r. z A gn ie sz ­
ką Kucharczyk z P rzysta jn ia  
po w. częstochowski. P rzed  kil­
ku tygodniam i dwużeniec p o ­
rzucił d rugą  żonę i wyjechał 
niewiadomo dokąd. Kuchar- 
czykowajpozostała z dzieckiem 
poszukuje  policją  uciekiniera.

Pożar. W  nocy, w środę, 
podczas burzy, piorun uderzył 
w stodołę  Jakóba Kubały  we 
wsi Tąpkow ice  pod  Siewie-

„Wisła" wzajemne towarzy­
stwo ogniowe w Warszawie. W
dniu 30 czerwca r. b. o 6 po ­
południu  odbyło się V zwy­
czajne zgrom adzenie w a l n e  
członków „W isły", w zajem ne­
go tow arzystw a ogniowego w 
W arszaw ie.

W  roku ubiegłym  tow arzy­
stwo wykazało znaczny rozwój 
w porównaniu  z poprzednim  
rokiem  operacyjnym , gdyż z e ­
brało prem ji mk. 45,082,662,30,f. 
czyli o mk. 40,122,523,90 f. wię­
cej niż w roku operacyjnym  
poprzednim .

„W isła" pracuje pod  wspól­
nym  zarządem  i dyrekcją z 
pokrew ną instytucją ubezpie­
czeniową założoną przez wiel­
ki p rzem ysł polski, m ianowi­
cie związkiem ubezp ieczen io­
wym  przem ysłow ców  polskich.

O ba  zakłady ubezpieczenio­
we nie m ają na celu zysków, 
pracując na podstaw ach ścisłej 
wzajemności, zwracając zyski 
ubezpieczonym.

Z ogólnego zysku, który za 
rok  1921 wyniósł: 10,160,900,87 
fen. po o d l i c z e n i u  na kasę 
przezorności i pom ocy p ra ­
cowników „W isły", cele spo ­
łeczne i inne pozycje odno­
śnych sum, zwraca się ubez­
pieczonym  k w o t ę  m arek 
9,016,532,40, co czyni 20 proc. 
na prem ję, z których 10 proc. 
w postaci zaliczenia na pre-  
mjęj a 10 proc. na kapitał za­
pasow y na rachunek osobisty  
każdego z członków.

Na walnym zgrom adzeniu 
dokonano wyborów  władz, 
które ukonstytuow ały  się jak  
następuje:

Rada nadzorcza: 1) Dr. Bie- 
derm an Alfred, 2) Broniewski, 
Kazimierz, 3) Brun Stefan, 4) 
Buhle Karol T eodo r ,  5) Eisen- 
braun  Cezar, 6) Geisler E d­
ward, 7) G eis ler  Karol, 8) 
G inzberg  Herm an, 9) Paron  
Heinzel Juljusz, 10) Hoffrich- 
te r  Karol, 11) K ernbaum  J ó ­
zef, 12) Kozłowski Jan, 13) 
Krusche Feliks, 14) L u b o m ir­
ski Książe Andrzej, 15) Pan- 
nenko Ludwik, 16) Pa tze r  Jan  
17) Popow sk i Tadeusz. 18) 
Poznański Maurycy, 19) R o ­
gowski Maciej, 20) Schw eikert 
Robert, 21) Severin Alfons, 
22) W e rn e r  Edward. 23) Z ie­
liński Stefan.

Zarząd: 1) Dr. Berlinerblau 
Józef, 2) E iser t  Emil, 3) Lan- 
die Edw ard, 4) Laurysiewicz 
Stefan, 5) Neuman H ugo, 6) 
Pfeiffer W ładysław , 7) Schiele 
Feliks, 8) S karga  Piotr, 9) 
Szym ański Stanisław , 10) Wel- 
lisz Leopold.

Kom isja  rewizyjna: 1) K a­
miński Edw ard, 2) Lilpop H e n ­
ryk, 3) Olchowicz Konrad, 4) 
Czarowski Ludomir, 5) Stei- 
nert  Karol, 6) W olski Z y g ­
munt, 7) K ryt Franciszek.

1682
Związek ubezpieczeniowy prze­

mysłowców polskich. W  dniu 
30 czerwca r. b. odbyło się 
I-sze Zwyczajne Zgromadzenie 
W alne  Członków Związku U- 
bezpieczeniowego P rzem ysło ­
wców Polskich—Tow arzystw a 
W zajem nych  ubezpieczeń—za­
łożonego w dniu 25 marca 
1920 roku  przez W ielki P rz e ­
m ysł Rzeczypospolitej P o l­
skiej.

Działalność swą „Związek" 
rozpoczął w dniu 5 lipca 1920 
roku, pracując początkowo w 
Dziale Ogniowym , zaś 1 g ru d ­
nia r. b. został uruchom iony 
Dział T ranspo rtow y  i 1 stycz­

nia 1922 roku—Dział K radzie­
żowy.

O d  rozpoczęcia  swej dzia­
łalności „Związek" objął p ro ­
wadzenie  działającego już T o ­
w arzystw a „W isła" W zajem ­
ne T ow arzystw o  O gniow e w 
W arszaw ie, oba więc T ow arzy­
stw a pracują  pod wspólnym 
Zarządem  i Dyrekcją .

Ze spraw ozdania  Zarządu  
p rzedstaw ionego Z g rom adze ­
niu W alnem u, wynika, że p rze ­
bieg operacji na ogół p rzed ­
stawia się pomyślnie, jak  w i­
dać z niżej przytoczonych cyfr:

W  Dziale Ogniowym:
Zebrano  s k ł a d e k  m arek 

100.046.432.50. S tra ty  w ynoszą  
m arek  11.378.700.94

W  Działe T ransportow ym . 
Zebrano  s k ł a d e k  m arek 

54.639.160. S tra tv  w ynoszą  ma 
rek  14.109.697.

Zysk  z operacji w Dziale 
Ogniow ym  m arek  23.952.915.64.

Z ysk  z operacji w  Dziale 
T ranspo rtow ym  mk. 597.592.27.

W ładze  T ow arzys tw a  ukon­
sty tuowały  się jak  następuje: 

Rada Nadzorcza: 1) Dr. Bie- 
derm an  Alfred, 2) Buhle Ka­
rol T eodor, 3) G eisler  Edward,
4) Heinzel B aron Juljusz, 5) 
Kernbaum  Józef, 6) Kernbaum 
Max, 7) K rusche Feliks, 8) L u­
bom irski Książę Andrzej, 9) 
O rd ęg a  Michał, 10) Panenko 
Ludwik, 11) Pa tze r  Jan, 12) 
Popow ski Tadeusz. 13) P o z ­
nański Maurycy, 14) Rogow ski 
Maciej, 15) Scheib ler  Karol, 
16) Severin  Alfons, 17) Skar- 
biński Stanisław , 18) W e rn e r  
Edw ard, 19) Zychliński Józef.

Zarząd: 1) Dr. Berlinerblau 
Józef, 2) E iser t  Emil, 3) Lan- 
die Edward, 4) Laurysiewicz 
Stefan, 5) Pfeiffer W ładysław ,
5) Schiele Feliks, 7) Sułowski 
Tadeusz ,  8) S u rzyck i S tan i­
sław, 9) Szym ański Stanisław, 
10) W elisz  Leopold.

Kom isja Rewizyjna: 1) Bie- 
derm an Paweł, 2) Kotnowski 
Leopold , 3) W icherk iew icz  A- 
leksander, 4) S łaboszewicz A n­
toni, 5) Zieliński Feliks.

W alne  Zgrom adzenie  uchwa­
liło z zysku  w Dziale O gn io ­
wym zw rot 20 proc. z premji 
z czego s tosow nie  do §16 Sta- 
ta tu  — 15 proc, (65 proc. zy­
sku) zalicza się do Kapitału 
Zapasow ego  na Rachunek oso­
bisty  Członków, 5 proc. zaś 
będzie  wydane w formie za­
liczenia na prem ję. 1682

I s  s tow, właścicieli nierucho­
mości. Ogólne zebranie człon­
ków stow, właścicieli n ieru­
chomości w Sosnowcu, na o- 
statnim  posiedzeniu , po refe­
racie posła  Adolfa Suligow- 
skiego, dokonało wyborów  
uzupełniających do zarządu 
i komisji rewizyjnej:

W ybran i  zostali do zarządu: 
S. M rokowski, Fel. Janson, 
Fr. Kowalski, Z. Banasik, K. 
W rz o se k  i S. W itkowski.

Do komisji rewizyjnej: H.
H abelman, Gostom ski, K. Staś- 
ko, W . Jeżew ski i S. Ja ros iń ­
ski.

Zagaił zebranie  p. Szklarski, 
przew odniczył p. W acław  K o­
walski, k tóry  zaprosił na ase­
sorów: pp. J. G rosa, Utrackie- 
go, St. M onsiora  i St. K onop­
kę, a na sekre tarza  K. W rz o ­
ska.

Za zebraniu tym zatw ier­
dzono bilans za rok  1921 i u- 
chwalono budże t na 1922 r.

Składki członkowskie pod ­
niesiono do mk. 800, 500, 300, 
200 i 100 miesięcznie, zależ­
nie od kategorji.

Handel w święta. Policja  
dąbrow ska pociągnęła  do od­
powiedzialności cały szereg  
kupców za handel w niedzielę 
i święta.

Za łapówkę. Pociągnię to  do 
odpowiedzialności karnej A bra 
ma A benda  z Janow a, który 
jadąc  bez biletu, chciał bile­
terowi na stacji w D ąbrow ie 
dać łapówkę.



A resz tow an ie  zb rodn iarza  ple­
biscytow ego. Aresztow ano w  
M ysłowicach znanego zbrod­
niarza niem ieckiego, niejakie­
go  M., który podczas plebis­
cytu i powstań popełnił 6 
morderstw politycznych.

Za każdego zabitego otrzy­
m ywał od orgeszu po 1,000 
marek.

Do Czytelników „Iskry" .  Naj­
tańsze źródło zakupu towa­
rów manufakturowych i najsu­
m ienniejsze wykonanie zamó- 

tylko w  W arszaw­
skiej Spółce Manufakturowej 
W arszawa, Jasna 18 20 tel. 
243—80, która posiada na skła­
dzie w szelk ie towary manu­
fakturowe, 1673

Prosim y wyżej wym ienioną  
firmę nie zrównywać z innymi 
ogłaszającym i się firmami.

Czyj a zguba? W  3 komisarja- 
cie p.p. w  Będzinie znajduje 
się  pudełko fornierowe z dam­
ską barderobą, znalezione w  
w agonie w  Nowym  Będzinie, 
które prawa właścicielka po 
udowodnieniu prawa w łasnoś­
ci, m oże odebrać.

I tym nie d a ru ją .  Do m iesz­
kania dozorcy w ięziennego A. 
Hepnera, zam ieszkałego przy 
ul. W apiennej, zakradł się  
podczas nieobecności dom o­
wników złodziej i skradł róż­
ne rzeczy, wartości 160 tysię­
cy mk.

Orgje d rożyźniane . W  D ąb ro ­
wie, jak  z resz tą  w całym kra­
ju, znikł rap tow nie  cukier, 
k tóry  jednak  m ożna dostać u 
żydów po 400—500 mk. za 
funt.

Jeżeli ktoś waha się przy 
nabyciu, kupiec zapewnia, że 
niechętnie sprzedaje cukier, 
którego cena dojdzie wkrótce 
do 1000 mk. Ładna perspek­
tywa!

Kronika kielecka.
Obchód 8-ej rocznicy w k ro ­

czen ia  s t r z e lc ó w  do Kielc. Bar­
dzo pomysłowo i udatnie zor­
ganizował komitet obchodowy 
to święto strzeleckie. Po mszy 
w kościele garnizonowym roz­
winął się pochód z udziałem 
wojska i niektórych organizacji 
oraz instytucji oraz sporym zastę 
pem publiczności Towarzyszy­
ły pochodowi 2 orkiestry: kole 
jowa i strażacka. Niesiono port­
ret naczelnika państwa Przed 
pamiątkową tablicą na muracb 
ratusza pochód przystanął Ze 
specjalnej trybuny wygłoszono
2 przemówienia. Piękną była 
mowa p. majora Kicki. Z przed 
ratusza, pochód ruszył do sie 
dziby Strzelca, na zbiegu ul.
3 maja z szosą Krakowską Tu 
nastąpiły nowe przemówienia, 
z których jedno szczególniej za 
sadnicze i wymowne, mianowi 
cie p. Broniewskiego W ł. kap. 
rezerwy i delegata centrali strze 
leckiej (z Warszawy),

Następnie, pochód rozwiąza 
no a w siedzibie Strzelca od­
był się raut towarzyski. W ie­
czorem, w sali teatralnej urzą 
dzono akademję, z działem 
koncertowym i przedstawieniem 
scenicznym. Odegrano 3 akto­
wą sztukę: „Porucznik I pułku", 
w której amatorki i amatorowie 
wykazali dużo inteligencji i su­
mienności. Ozdobą jednak tego 
wieczoru była część, muzyczna 
t j. przepiękny kwartet. Słowo 
wstępne wygłosił z prawdziwą 
znajomością wypadków dziejo­
wych i wielką swadą p. Ignacy 
Miciński

wody w piłkę nożną, między 
K. S. „Sosnowiec 1“ a K. S. 
„Victorją“.

Poniew aż oba te kluby by­
ły najpoważniejszymi p re te n ­
dentami do ty tu łu  „mistrza 
Zagłębia D ąbrow skiego" na 
rok bieżący, więc też  zacieka­
wiona publiczność rekordow o 
przybyła  na boisko, jakkolwiek 
pojawienie się wiadomości o 
zawodach nastąpiło  w o s ta t ­
nim dniu i to na kilka godzin 
przed  rozegraniem  niniejszych 
zawodów. Z  osiągniętych w 
ostatnich czasach wyników, z 
góry  można było się  spodzie­
wać zwycięstwa K.S. „Sosno­
wiec". Sam  p rzeb ieg  g ry  był 
bardzo  zajmujący, a przew aga 
„Sosnowca" była widoczną.

Dwie bramki, uzyskano z 
pięknych kombinacji i to  w 
12 minucie przez Sozańskiego 
i 29 minucie przez Gałuszkę. 
Jedną  natom iast  bram kę u- 
zyskaną przez K. S. „Sosno­
wiec", sędzia  z niewiadomych 
przyczyn nie uznał.

Rozumie się, że winę w tym 
w ypadku  ponosi K.S. „Victo- 
r j a “, który  na tak ważne za­
wody nie opatrzył bram ek w 
siatki.

Zaw ody prowadził  bardzo 
popraw nie p. Seidner, s p ro ­
wadzony z Krakowa.

T ak  więc ty tu ł „mistrza Z a ­
g łęb ia  D ąbrow skiego" na rok 
1922, przypadł klubowi „S os­
nowiec".

wanym, dow iadujem y się n a ­
s tępujących szczegółów: 

D ow iedzioną je s t  rzeczą, że 
tarliska rzecznych węgorzy 
europejskich znajdują się  w 
zachodniej części oceanu A t ­
lantyckiego, tuż przed  zatoką 
M eksykańską. T u  w ę d r u j ą  
wszystkie europejsk ie  w ęgo­
rze celem zapłodnienia. T u  
Składają ikrę, z której w ylę­
gają się m iniaturowe poczwar- 
ki. Dr. Schm idt przyw iózł do 
Europy  jaja, jak  i okazy m a­
lutkiej poczwarki na pół c e n ­
tym etra  długiej. Poczwarki w ę ­
drują powoli z p rądem  golfo­
wym z wód am erykańskich do 
w ybrzeży europejskich. P o d ­
czas tej wędrówki rosną  do 
długości 7 i pół cm. Dopiero  
w czwartym roku, po p rzy­
braniu walcowatej formy w ę ­
gorza, m łode rybki dobijają  do 
w ybrzeży  europejsk ich  i s tąd  
wchodzą w rzeki.

Ekspedycja  natrafiła dalei 
na bardzo wiele ciekawych 
zjawisk ze świata zwierzęce- 
go. Z głębokości 5,000 me' 
trów  w ydoby to  „djab a mor­
skiego" — .rybę, z której gł0 
wy w ystaje  drut, zakończom, 
kulą św iecącą na czerwono 
T akże  i inne ryby, znajdują­
ce się w tej głębokości zj. 
opatrzone są  w podobne świe­
cące kule (co robi wrażenie 
jak  gdyby  pływały  one z Za- 
pałonemi latarniami).

Co do tem pera tu ry  wody,to 
stwierdzono, że w głębokości 
6 tysięcy  m etrów  wysokość 
jej s ięga 2 st. ciepła i to na 
całej p rzestrzeni od równika 
aż do dalekiej północy,

Pozatym ekspedycja  p rzy­
wiozła bogate  zbiory, k tóry­
mi obdzie lonezostaną  poszcze­
gólne instytuty naukowe.

j&k dowcip uratował życie księdzu 
i adwokatowi.

Niezwykła historja o bandyc e pod ł ó ż k i e m

Ze sportu.

Egzamiaa sędziowskie.
Egzam ina sędziowskie w

krakowskim o k r ę g u  piłki 
nożnej odbędą się w środę  
16 b.m. w lokalu . P. Z. P. N. 
W iślana  2, o godzinie 7 wie- 
czór.

Ofiara.
Na inwalidów wojennych 

ściągnięto jako karę od. ro­
botników cegielni w Sielcu  
1150 mk.

Skrzynka do listów.
Kilka słów odpowiedzi
Uprzejmie proszę o łaskawe 

zamieszczenie w swym poczyt­
nym piśmie parę słów w odpo 
wiedzi p. Timoszukowi.

Nawoływania p, Timoszuka 
do rzemiosła, jest to głos wo 
łającego na puszczy. Darem 
ne będą nawoływania dotąd, 
dopóki przemysłowcy i społe­
czeństwo; tak będzie traktowa­
ło rzemieślnika, jak dotychczas. 
Nie brak jest w Polsce, a przy­
najmniej u nas w Zagłębiu wy­
kształconych i wykwalifikowa­
nych rzemieślników. Rozejrzyj­
my się tylko pomiędzy ludźmi, 
a przekonamy się, jak bardzo 
dużo znajdziemy najlepszych i 
najzdolniejszych różnych sił 
rzemieśln czych, obecnie zatrud 
nionych w innych gałęziach 
pracy. Rzemieślnik metalowy i 
drzewny, licho wynagradzany 
za swą pracę, jeszcze za przed­
wojennych czasów wprost gło­
dem przymierał, a w fabrykach 
na gorszej stopie był p o s t a w i o ­
ny, niź prosty robotnik i zaro­
bek taki sam otrzymywał jak 
ten, co nie miał wykształcenia 
zawodowego. W  końcu chcę nad­
mienić, że jeżeli społeczeństwo 
polskie nie będzie popierać pry­
watnego polskiego rzemieślnika, 
a przemysłowcy nie zwrócą na 
niego baczniejszej uwagi, m a­
jąc na uwadze kto tańszy, ten 
lepszy, dobrego rzemieślnika 
mieć nie będziemy

Z poważaniem 
Henryk Kotlawski, 
były rzemieślnik. 
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Match Sosnowiec I 
Victorja z Laurahuty 

0 : 2 .
W  ubiegłą niedzielę na bo ­

isku klubu sportow ego  „ S o s ­
nowiec", odbyły  się zawody 
w  piłkę nożną, m iędzy „ S o s ­
nowcem" I, a „Victorja" z 
Laurahuty.

Zaw ody należały do bardzo 
zajmujących, a licznie zebra­
na publiczność z zajęciem 
przyglądała się przebiegowi 
gry-

Niestety, porażkę naszego 
klubu należy przypisać nieu­
dolności ataku „Sosnowca", 
który w pozycjach podbram ko­
wych zdradzał brak  orjentacji 
oraz zdecydowanych strzałów 
do bramki.

P rzew aga „ V i c t o r j i "  w 
pierwszej połowie była znaczna 
i klęska „Sosnowca" byłaby 
większą gdyby nie gra bram ka­
rza, który wspaniale chwytał 
w szystkie strzały.

Obie strony  w grze  nie­
dzielnej cechowała pewna bru­
talność, która szczególnie w , 
grze „Victorji" przejawiała się. 
Dwie bramki zdobyła „Victo­
rja" w pierwszej połowie w 
33 i 42 minucie.

R ogów  3 : 5  na korzyść 
Victorji.

Sędzia  może poraź.pierw szy 
dobrze opanował grę, a zde­
cydowanym stanowiskiem  przy 
czynił się do utrzymania gry 
na poziomie sportowym . Nad­
mienić wkońcu należy, że 
klub „Sosnowiec11 .wystąpił w 
swym najlepszym  składzie, a 
udział wzięli następujący g ra ­
cze: Sularz w bramce, Kazi-
budzki i Krężel w obronie, 
Malajka, Dzidowski, Pladek w 
pomocy, W roński, Sozański I, 
Gałuszka, Puz, Sozański II w 
ataku.

A. W.

K.  S.  S osn ow iec — K. S.  
V ictoria 2 : 0.

Dnia 15 sierpnia odbyły się 
oddawna oczekiwane przez 
tutejsze sfery sportowe, za-

Ciekawe cyfry.
O grom ne niezadowolenie 

wywołała w śród  zawodowych 
graczy angielskich redukcja 
płac, wyrażająca się w u- 
mniejszeniu zasług tygodnio­
wych o jednego  funta szter- 
linga.

Zam iąst dziewięciu będą  
profesjonaliści angielscy p o ­
bierać obecnie tylko ośm fun­
tów tygodniowo, co daje bądź 
co bądź ładn., sumkę 200.000 
rnkp.

T e  zawrotne cyfry bledną 
jednakże zupełnie wobec a s tro ­
nomicznych w prost żądań Dem  
pseya, który za przyszły match 
bokserski o m istrzostw o świa­
ta zażądał 300.000 funtów 
szterlingów, to zn. s iedm iu i 
pół miljardów m arek polskich.

Je s t  to chyba rekord  w sw o ­
im rodzaju.

„Kurjer Poznański* donosi;
Pewien znany ze swych dow­

cipów adwokat poznański, p. 
Kazimierz Ż , odwiedził oneg- 
daj pod Gnieznem przyjaciela 
swego ks. proboszcza KI.

Ponieważ wieczór był prze 
śliczny, udał się gospodarz ze 
swoim gościem zamiast do ja 
dalni, na wieczerzę do pokoju 
sypi Jnego z którego otwarta 
na ścieżaj weranda roztaczała 
przepyszny widok na kojący 
duszę spokój parku i wschodzą­
cego księżyca. Na tle tak ro 
mantycznego nastroju dwaj star­
si przyjaciele cofnęli się myślą 
wstecz w one lata młodzieńcze, 
kiedy ,.to bywało”,..

Adept Temidy siał dowcipami, 
a proboszcz trząsł się poprostu 
od śmiechu. Nagle, kiedy ka­
skady śmiechu przycichły usły­
szano jak gdyby echo konwul- 
svjny chichot z pod łóżka. 
Dwuch przyjaciół zdębiało. Po

Poznań, 18 sierpnia
uprzytomnieniu zabrali się, przy 
zachowaniu wszelakich środków 
ostrożności, do zbadania źródła 
tajemniczego odgłosu śmiechu,

I okazało się, że pod łóż­
kiem leżał z rewolwerem bau- 
dyta, który na skutek dowci­
pów obydwu przyjaciół, nie mógł, 
jak potym sam do tego się przy­
znał, powstrzymać się od wy­
buchu śmiechu.

Cały epizod zakończył się 
tym, że gościnny proboszcz na­
lał skruszonemu opryszkowi 
szklankę wina, a potym współ 
nie ze swoim przyjacielem za 
pomocą kopnięcia nogą wyrzu­
cił go za drzwi.

Jeszcze na podwórzu słychać 
było serdeczny śmiech rzezi­
mieszka, znającego się widocz­
nie na dobrych dowcipach, a 
gospodarz dziękował przy dal­
szej rozmowie swemu przyja 
cielowi za uratowanie życia.

Ostatnie weld.
(Pr«ez to ls faa ) .

W ędrówki  m i ło s n e  w ę g o r z a .
Sosnowiec, 17 sierpnia.

O d lat 2,000 darem nie s ta ra ­
li się uczeni rozwiązać zagad­
kę rozmnażania się węgorza. 
O d  roku 1906 uczony duński 
dr. Schm idt rozpoczął swoje 
badania nad zagadnieniem  i w 
tym celu odbywał dłuższe m o r­
skie podróże. W  jednej z tych 
podróży  udało mu się we 
wschodnich częściach oceanu 
Atlantyckiego ustalić, że p rze­
zroczyste, w formie l i ś c i a  
wierzbow ego na 17 i pó ł mm. 
długie rybki, znajdujące się 
tam w wielkich liczbach nie 
są niczym innym, jak  poczw ar- 
kami węgorza. Na statkach. 
„Tor" i „Dana" w latach na­
stępnych krążąc po oceanie 
Atlantyckim, m orzu Śródziem ­
nym i po wodach Indji W sch 
poszukiwał Schm idt tarlisk tej 
tajemniczej ryby. W  ostatniej 
z tych podróży, która trwała 
11 m iesięcy, a k tórą f inanso­
wo umożliwiła duńska funda­
cja Karlsberg, udało m u się 
nareszcie dotrzeć do dna t a ­
jemnicy. Teraz  statek „Dana" 
wrócił do kraju, a z wywia­
dów, udzielonych zaintereso-

Wybory nie  b ę d ą  odroczone .
W a rsza w a ,  17 s ierpnia.

Na wspólnym posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej i spraw  
zagranicznych zapadła decyzja 
nieodraczania terminu w ybo­
rów. Ju tro  ukaże się dekret 
ogłaszający term in wyborów 
na 5 l istopada zgodnie z p os ta ­
nowieniem sejmu.

Autonomja  d l a  Galicj i  
W s c h o d n ie j .

W a r s z a w a ,  17 sierpnia.
Dnia 9 września zbierze się 

komisja konstytucyjna ’celem 
rozpatrzenia  p ro jek tu  rządo­
wego w sprawie autoncmji w o­
jewódzkiej dla Galicji W sch o d ­
niej. Dnia 12 września roz­
pocznie się sesja  jesienna 
sejmu, której głównym zada­
niem będzie powzięcie decyzji 
w sprawie tegoż projektu .

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  w Pucku ,
Puck, 17 sierpnia.

Podczas zawodów bydropla- 
nowych w Pucku  zdarzyła się 
s traszna  katastrofa. Jeden  z 
hydroplanów wzniósł się w 
górę, mając rzucać bom by do 
morza. Jedna  z bomb spadła 
między przyglądającą się na 
w ybrzeżu publiczność, zabija­
jąc 10 osób i raniąc 30. Mini­

s ters tw o spraw  wojskowych 
wysłało bezzwłocznie do P u c ­
ka specjalną komisję śledczą 
dla przeprow adzen ia  śledztwa!

K o n g re s  unj i  m i ę d z y p a r l a ­
m e n t a r n e j  w Wiedniu .

W iedeń , 17 sierpnia.
Dnia 28 bm. rozpocznie się 

tu 20-ty kongres unji m iędzy­
parlamentarnej p o ś w  i ę c o- 
n y  specjalnie spraw om  roz­
brojenia i ochronie m niejszo­
ści narodowych.

Umowa c e l n a  m iędzy  
Ło tw ą  a P o l s k ą .

Ryga, 17 sierpnia.
Rząd ło tewski wyśle w naj­

bliższym czasie do W ilna  de­
legację celem rozpoczęcia  ro ­
kowań z Po lską  w spraw ie 
zawarcia um owy kom unikacyj­
nej i celnej.

Gvełda urzędowa
W arszaw a, 16 sierpnia. 

Dolary 7,750 
Funty  szterl. 34.600 
Franki franc. 610 
Marki niem. 7,9 
Kor. czeskie 240 
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BIURO MIERNICZE

S. K O Z Ł O W S K I  j S-ka.
Sosnow iec , K o łłą ta ja  6. II p. 

Biuro czynne od 9 rano  du 4-e j
PO poł. 1619


